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Szczęść Boże
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nich  d o k ł a d n y  adres piszącego. Redakcja, A dm inistracja Biuro 
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się w K a t o w i c a c h  p r z y  u 1 i c y A n d r  z e j a 21, na ró żn ik  
-■ ul. W andy ;-: Telefon 1090.

Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów polskich górników i ich pokrewnych zawodów.

3. KATOWICE, dnia 25-go marca 1933 r. Rok XXX.

Tak jak w r. ubiegłym. przemysłowcy 
skierowali cały swój wysiłek w  kierunku 
obniżki zarobków, tak samo i na początku 
bieżącego noku izmów wystąpili z podlobne- 
mi wnioskami, opierając się na tem, że 
tylko wtenczas będą mogli utrzymać 
przedsiębiorstwa, jeżeli przez 'Obniżkę za­
robków będzie można obniżyć koszta pro 
diukcji. Każdy z robotników przypomina 
sobie przebieg walki w roku zeszłym, a 
mianowicie, orzeczenie Komisji Fojedlnaiw 
cziei pozostało tylko na papierze, zaś prze 
mysłowoe nie tylko, że nie zaprzestali za­
mykania przedsiębiorstw, redukcji i świę 
tówek, lecz przeciwnie jakby dhcąic wyka 
ziać ie  ich żadne orzeczenia władz nie 
wiążą, rozpoczęli ma wielką skalą niszczę 
nie przedsiębiorstw, zamykając kopalnie, 
i naw et likwidując je wbrew zairządze- 
niom Komisarza. Takie postępowanie prze 
mysłowców wywołało ogólne oburzenie 
wśród: górników, które na skutek przapro 
wadzamydh w  dailiszym ciągu przegrupo­
wań i łymsamem obniżki płac poza1 8 
proc. — coraz to  bardziej wzrastało, tak. 
ż*. w  razt» nowych prowokacji nalfażało 
się spodziewać wybuchu nowej walki.

W  tałkidh nastrojach odbył się Kongres 
zwołany przez Zespół Praicy Zaiw. Zw. 
Górniczych, w  dniu 12-lutego blr. Kiikia; 
dni przed Kongresem dowiedziano się z 
źródeł nieoficjalnych, że Związek Praco- 
diaiw«pów ma zamiar wypowiedzieć umowę 
zarobkową, i obniżyć zarobki dfla Rewiru 
Centralnego o 15. zaś dla powiatów Ryb­
nickiego i Pszczyńskiego o 25 proc. Po 
zakomunikowaniu delegatom Kongresu tej 
nowej prowokacji Przemysłowców naśtą 
piło na sali wielkie wtzburzenie i obecni de 
legaci diali w yraz temu w swoldh przemó­
wieniach. żądając bezwzględnej walkal z 
przemysłów cam! podn osząc, że rzuconą 
im rękawice przez przemysłowców przyj 
mlująi, ! będą wszeikietni środkami w ał­
czyć przeciwko jaldejkoflwiekbądiż obniżce
zarobków.

W  temsaimem czasie obradowała w  Ka 
towicadh kanfeneuiaja C. Z. G„, która wy­
sy ła  na Kongreis Zespołu Praicy 'delegację, 
ażeby uzgodnić wspólną taktykę w  walce 
o Utrzymanie płac. Przedstawiciele Zespo 
fu P racy  i prezdstawicieile C. Z. G. uzgod­
nić swą współpracę na następującej platt- 
famfie

, „Zespół P racy  gotów fes®, jtóeli kłułrisu- 
jąoe pogłoiski o obniżce płac miałaby się 
sprawdzić, zwołać Ogólny Kongres Rad­
ców Zakładowych wszystkich organiza­
cji robotniczych trzech Zagłębi. Nawet gdy 
by te pogłoski nie miały się sprawdzić, to 
Zespól Praicy, jest zgodny zwołać ogólny 
Kongres, dla ustalenia wspólnej taktyki w 
przwzłej walce“,

Tem sposobem został wspólny front po 
między Zespołem Pracy  i1 Centralnym Zw. 
Górników stworzony.

Już w  dwa dni po Kongresie okazało 
•się, że jednak pogłoski 0 zamiarach prze­
mysłowców były prawdziwe, albowiem w 
dniu 13 lutego br. otrzymał Zespół Pracy 
Za w. Zw. Górniczych następujące pismo 
od Związku Pracodawców :

Zespół P racy  Zawodowych Zw. Górn.
Katowice.

Niniejszym wypowiadamy umowę za­
robkową dla kopalń węgla, ustaloną orze­
czeniem Komisji Pojednawczej z  dnia 27- 
28 stycznia 1932 r. na dzień 31 rnairoa 
1933 r .

Termin rokowań uzgodnimy z WiPana 
mi jeszcze listownie.

Szczęść Boże!

zarobków
Związek Pracodawców Górnośląskiego 

Przemysłu Górniezo-Hutniozego 
(—) Tarnowski.

Kości rzucono! Zespół P racy  Zaw. Zw. 
Górniczych uważając, że w tej walce tyl­
ko wtenczas można liczyć na zwycięstwo, 
o  ile zostanie stworzony jednolity front 
wszystkich Związków robotniczych :ia 
Śląsku, zaprosił na posiedzenie, 
które się odbyło w dniu 25 lutego br. tak 
przedstawicieli CZG., jak i przedstawicieli 
Generalnej Federacji Pracy ZZZ. W  dlniu 
tym ustalono ISnję wytyczne wspólnego 
działania. Uchwalono zwołanie wspólnego 
Kongresu wszystkich członków Rad Zaikła 
dbwych z górnośląskich kopalń węglai, 
bez wiziględlu na przynależność organiza­
cyjną.

W  dniu 26 lutego br. odbył się wspól­
ny Kongres Rad zakładowych na którym 
przedstawiono sytuację jaka się wytworzy 
la po ostatnim Kongresie i ptemo Związku 
Pracodawców' z dnia 25 Mego br. w któ- 
rem proponują pracodawcy zwołanie po­
siedzenia dla omówienia nowej umowy 
plac na dzień 14 m arca br. Pismo te brzmi 
jak następuje:
Zespół P racy  Zaw. Związków Górniczych

Katowice.
Powołując się na nasze pismo z dnia 

13 llutego br. L. dz. A 878/33, w któlrem 
przewidywaliśmy uzgodnienie terminu ro­
kowań w drodze listownej, zapytujemy u 
przejmie, czy W Panom odpowiadałby ter 
min 14 maroai br. Kwestia zarobkowa jeis* 
ściśle związaina, z  całym kompleksem in­
nych zaigądnień natury gospodarczej i iwy 
maga dokładnego i szczegółowego opraco 
wiania, tak, że wcześniej nie mogliśmy o 
niej rozmawiać.

Gdyby W Paoom ten termin nie odpo­
wiadał, to prosimy o podanie nam ich pro 
pozycji

..Szczęść Boże“ !
Związek Pracodawców Górnośląskiego 

Przem ysłu Górniczo-Hutn i c zego 
(—) Tarnowski.

Przebieg obrad Kongresu był na bar­
dzo wysokiem poziomie. Wsizyscy radcy
— bez względu na przynależność związko 
wą i różniące ich światopoglądy, z powa­
gą i! rzeczowy sposób przeprowadzili dy­
skusję ułchwiallając następującą rezolucję:

REZOLUCJA.
Wspólny Kongres radców' zakłado­

wych Związków zawodowych Górnego 
Śląska stwierdzał, że wypowiedzenie urno 
w y przez kapitalistów węglowych w  za­
miarze dalszego obniżenia głodowych płac
— Jest złośliwą prowokacją głodujących 
mas górniczych. W obliczu tej nowej pro 
wokaciji postanawia Kongres proklamować 
2-dniowy strajk  jako protest przeciw za­
mierzonej obniżce płac, żądatiąc jednocze­
śnie wycofania wypowiedzeniu' płac. Gdy­
by mimo 2-dniowago strejku protestacyj­
nego wypowiedzenie płac przez kapitali­
stów ni© zostało wycofane, i obecne płace 
na okres dłuższy nie zostały ustaffone, 
wówczas zwiąZki zawodowe proklamują 
powszechny strajk, przeciw  obniżce płac, 
ina azas nieokreślony.

Kongres proklamując tymsamem 2-dnio 
w y straijk ipowszechny, domaga się nie tyl 
ko wycofania' wypowiedzenia plac, ale za 
przestania także masowych re­
dukcji i zamykania kopalń, oraz skrócenia 
ozasu pracy w górnictwie do 36 godzin ty 
godniowo, celem zapobieżenia wyrastają­
cemu bezrobociu- Jednocześnie Kongres

protestuj© przeciw  zamierzonemu przedłu 
żeniu ozasu pracy z 46 godzin tygodnio­
wo na 48 godziln, oraiz skróoenia ustalo­
nych dotychczasową ustawą urlopów o po 
łowę. Termin wybuchu strajku ustalą bio­
rące udział w  Kongresie organizacje.

W  poniedziałek dnia 27 lutego br. od­
było się posiedzenie Komisji międzyzwiąz­
kowej, która zajmowała się sprawią prze­
prowadzenia uchwały rezolucji i postano­
wiła wysłać do Związku Pracodawców pi­
smo następującej treści:

Do
Związków Pracodawców Górnośląskiego 

Przemysłu Górniczo-Hutniczego 
W  odpowiedzi na pismo WPamów, z 

dnia 25 bitego 1933 r. w  sprawie odbycia 
w dniu 14 marca 1933 r. wspólnego posie­
dzenia donosimy uprzejmie, że wobec roz­
goryczenia jakie panuje pomięd'Zy załoga­
mi po kopalniach, oraz z  uwagi na uchwa 
flę Kongresu Rad Zakładowych1, w  dniu 26 
lutego br. na propozycje W  Panów  zgo­
dzić się 'nie możemy.

Ażeby wyjaśnić zaostrzoną sytuację, 
która przez odwlekanie może doprowa­
dzić do nieobliczalnych następstw, propo­
nujemy zwalanie wspólnej konferencji na 
'dzień 1 marca 1933 r.

Termin 1 marca br. uważamy za osta­
teczny, nie zwołanie do tego teirminu kon 
ferencji uważać będziemy jako zerwanie 
pertraktacji z  Związkiem Pracodawiców- 

Prosim y powyższe przyjąć do łaska­
wiej wiadomości.

„Szczęść B aże!“ !
Już w dniu następnym nadesłał Zwią- 

©zk Pracodawców do pojiedeńezydh Zwią 
zków następującą odpowiedź:

„Ninfiejszem potwierdzamy odbiór pi­
sma W Panów  z  dnia 27 lutego 1933 r. L. 
dz.. 418/33 w sprawię terminu rokoiwiań i w 
odpowiedzi na takowe komunikujemy u- 
praefmie, że nie możemy przyjąć ich pro 
pozycji. Na motywy podane nam przez 
WPanów, a  mianowicie niepokój i padnie 
cenie panujące rzekomo w śród załóg, co 
by Ich zdaniem przemawiało za przyś­
pieszeniem rokowań nie możemy się zgo­
dzić. Przeciwnie, uważamy, że pertriak'tac 
je o nową umowę winny odbywać się w 
atmosferze spokoju, by mogły one dopro­
wadzić do pozytywnych wyników.

„Szczęść Boże'“ !
Związek Pracodawców Górnośląskiego 

Przemysłu Górniczo-Hutniczego 
(—) Tarnowski.

Jak wynika z powyższego pisma Zw. 
Pracodawców nie zgodził się na propozy­
cję Związków dla odbycia wspólnego po­
siedzenia w- dniu 1 marca br- i dlatego też 
Związki zawodów© uchwaliły na posiedzę 
nilu międzyzwiązkowym proklamować na 
dzień 3 i 4 m arca br. strejk protestacyjny, 
i ogłosić w! prasie następującą odezwę:

ODEZWA.
Kapitaliści Siwą lekkomyślną gospodar­

ką liait ubiegłych doprowadzili do ban­
kructwa przemysłu węglowego w Polsce. 
Dzięki tej nieobliczalnej gospodarce na te 
renie naszych zagłębi węglowych stosun­
ki społeczno-gospodarcze poczynają ukiła 
dać sie coraz bardziej niepokojąco. Ostat­
nie tygodnie przyniosły wzmożoną faiłę 
redukcji. Wiele kopalń zostało zamknię­
tych, inne stoją w przededniu un ierucho­
mienia. Komisarz Demobilizacyjny z tru­
dem stawia opór napływającym zewsząd 
wnioskom kopalń o zezwolenie na zamy­
kanie zakładów i redukcje coraz to no­
wych partyj robotniczych. Jedynym w ich 
mniemaniu środkiem zaradczem jalki na

Ufeine Zehranli
Związku górników Zjednocze­

nia Zawodowego Polskiego
Mocą uchwały Zarządu Głównego I

iwporozumieniu z Komisją Rewizyjna' 
zwariujemy nasze

v. WALNE ZEBRóNJE 
na dzień 30 kwHeMa 1933 r. do Strzechy 
Górniczej przy ul. Andrzeja 21 do Kato­
wic z następującem porządkiem obrad:

1. Zagajenie i -powitanie delegatów I 
gości.

2. W ylór komisji mandatowi, matki
i statutowi,

3. Stwierdzenie mandatów.
4. Sprawozdanie Zarządu Ołównego.
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyj. 

nej.
6. Dyskusja nad sprawozdaniami.
7. Udzielenie Zarządowi absolutor­

ium.
8. Zmiana statutu.
9. Wybór Zarządu Głównego.

10. Wybór Komisji Rewizyjnej.
11. Wybór delegatów na Sejmik Z. Z. 

P.
12. Wolne wnioski 1 zakończenie. 

Delegaci na Walne Zebranie będą w y­
żeran i w myśl przepisów art. 13 statutu 
Związku Górników Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego.

Katowice, dnia 5 n  .1933 roku.
ZARZĄD OŁÓWNY ZWIĄZKU GÓRNI­

KÓW Z. Z .P.

ten stan mają kapitaliści, jest żądanie dal 
szego obniżenia płac robotniczych!, które 
dziś wskutek przymusowych świętówek 
urągają wszelkiej moralności. W  tym sta­
nie rzeczy i wobec bliskiej walki o nową 
taryfę oraz w myśl uchwały Międzyn* 
rodowego Kongresu Górniczego, który się 
odbył w  dniu 26 lutego br. prokl amuj an y 1 
dla Zagłębia Górnoślęskiego i Dąbrowsko 
—Krakowskiego
2-DNIOWY STRAJK PROTESTACYJNY

Strajk protestacyjny rozpoczyna się w 
piątek dnia 3 marca br. o godzinie 6-łej 
rano, a kończy się w sobotę dnia 4 m ar­
ca 1933 r. o godzinie 24-tej. Naznaczany 
strajk musi solidarnie ogarnąć wszystkie 
kopalnie polskiego zagłębia węglowego, 
ażeby pokazać kapitalistom', że górnik poi 
ski wszystkicmi łegaJlnemi środkami stoją 
eerni im do dyspozycji bronił się będzie 
przeciwko nowiom reakcyjnem zamachom 
przemysłowców. Gdyby mimo 2-dniowego 
strajku protestacyjnego wypowiedzenie 
płac nie zostało wycofane, i obecne płace 
na dłuższy okres czasu nie zostały usta­
lone, niżej podpisane związki będą prokla 
mować powszechny strajk przeciw obr.iż 
ce Plac.

Górnicy! Z uwagi na karność organi­
zacyjną i solidarność górnika polskiego, 
ora® powagę chwili domagamy się od 
Was, dostosowania się ściśle do w yzna­
czonego terminu rozpoczęcia i zakończe­
nia strajku protestacyjnego. W  poniedżia 
lek dńia 6 marca br. w szyscy górnicy wy 
mienionych zagłębi jak jeden mąż muszą 
znów solidarnie stanąć do pracy.

Górnicy! Nie dawajcie posłuchu żad­
nym Jawnym czy ukrytym wrogom, któ­
rz y  będą chcieli przedłużyć strajk prote­
stacyjny.

Nie wierzcie im! Nie dawajcie się u- 
źyć do walki wywrotowej i antypaństwo­
wej.

Górnicy! Wypełnijcie tylko to co Wam 
każą i polecają do wykonania niżej pod­
pisane organizacje.

Niech żyje solidarność górnika polskie

(Dokończenie na stronie 2 giei)



„GŁOS GÓRNIKA" — marzec 1933 r. Nr. 3.

go, w walce o swe słuszne i sprawiedliwe 
postulaty

Podpisy wszystkich Związków.
Po?atem wysiana do Związków Praco? 

dawców odpowiedź na pismo z dnia 28 lu 
tego 1933 r. następujące treści:

„Potwierdzając odbiór njsmą WPanów, 
z dnia 28 lutego 1933 r. L. dz. A 1230'33 
musimy niestety z przykrością stwierdzić, 
źe odrzucenie naszej propozycji w sprawie 
zwołania wspólnej konferencji, celem zlik­
widowania sporu powstałego przez wym ó­
wienie umowy płac. uważać musimy za 
zerwanie układów przez Związek Praco­
dawców Górnośląskiego Przemyślu Górni 
czo-Hutniczego

O nowo wytworzonej sytuacji nie omie 
szlkamy poinformować czynniki miarodaj 
ne: „Szczęść Boże"!

Strajk protestacyjny wybuchł w piątek 
dnia 3 marca 1933 r. i miał przebieg im­
ponujący. W szystkie kopalnie Zagłębia 
Śląskiego i Dąbrowsko-Krakowskiego sta 
nęły, wykazując, że robotnik potrafi soli­
darnie w obronie swojego bytu walczyć. 
Tak jak był początek strajku, tak te* wszy 
scy robotnicy dając posłuch kierownikom 
związku, stawili się w poniedziałek dnia 
6 marca br. jak jeden maż do pracy. To 
solidarne wystąpienie robotników nie było 
ną rękę pracodawców, i dlatego też aże­
by być kryci przed opinją publiczną, 
chcieli wykazać, że oni nie zerwali ulkła 
dów, lecz wina przeciwnie jest po stronie 
zawodowych związków. Swoje uniewin­
nienie podali do wiadomości zw. zawodo­
wym w  następującym piśmie:

„W odpowiedzi na pismo WPanów, z 
dnia 2 marca 1933 r. L. dz- 438/33 zmuszę 
ni jesteśmy sprostować nie odpowiadają­
ce faktom i naszym intencjom przedsta­
wienie stanu rzeczy. Związek Pracodaw­
ców nie odrzuca propozycji zwołania 
wspólnej konferencji na temat powstałego 
sporu zarobkowego, tylko nie godzi się na 
termin tej konferencji. W ysunięty przez 
W Panów  dzień, 1 maroa br. nie mógł być 
przez nas przyjęty, ponieważ poprzednio 
jut zaszedł fakt, proklamowania przez 
Kartel związków strajku.

W  związku z tern nie m dte być mo.vy 
o zerwaniu rokowań, ponieważ nie zostały 
one nawiązane. Cała obopólna korespon­
dencja mu na celu jedynie ustalenie tego 
terminu, co przewiedzieliśmy w naszem 
piśmie z dnia 13 ub. m.“

Posiedzenie Międzyzwiązkowe, które 
zajmowało się powyższem pismem nie mo 
,gło się zgodzić na wywody przemysłow­
ców, i au .óclto  Się do Kom. DemoUltta- 
cyjnego, stwierdzając, że układy z prze­
mysłowcami uważał za ostateaznie zer­
wane. Pismo to brzmi ja,k następuje: 

„Powołując się na doniesienie z dnia 2 
marca 1933 r. komunikujemy niniejszem 
uprzejmie, że układy w sprawie zawarcia 
nowej umowy plac w górnictwie uważamy 
ostatecznie za zerwane.

Wobec wytworzonej przez to sytuacji 
prosimy uprzejmie, o załatwienie zaistnia 
łego sporu przez kompetentne czynnik? w 
dniach najbliższych. Zaznaczamy, że nie 
mógliśmy zgodzić się na przewlekanie za­
łatwienia tak drażliwej dla Zespołu Pracy 
sprawy1*. _ .

Na podstawie tego oświadczenia p. Ko 
misarz Demobilizacyjny skierował sprawę 
do Komisi Pojednawczej i Arbitrażowej, 
która odbyła swoje posiedzenie w piątek 
dnia 10 marca 1933 r. Komisji przewodni­
czył Naczelnik Urzędu Górniczego p- ini. 
czelnik Kossuth. . .

W  komisji brali udział przedstawiciele 
wszystkich Zw. Zawodowych, oraz przed 
stawiciel Zw. Pracodawców p. dyrektor 
Tarnowski. Na wstępie posiedzenia ośwląd 
czył p. dyr. Tarnowski, że uważa Komisję 
Pojednawczą za niekompetentną do rozpa­
trywania zatargu o płace w górnictwie- PO 
nieważ bezpośrednie układy z Zw. P ra ­
codawców się pie odbyły, i Zw. Prucodaiw 
ców w  dalszym ciągu jest skłonny 4o u- 
kładów i dotychczas jeszcze nie uzgodtuł 
ozv to ma być obniżka generalna, tub też 
tylko obniżka zarobków pojedynczych ka­
tegorii. Z tych powodów też Zw. P raco­
dawców w posiedzeniu Komisji Pońednaw 
czci udziału nie bierze. Po  tem oświad­
czeniu przedstawiciele Pracodawców opu­
ścili demonstracyjnie salę rozpraw Pomi­
mo tego wystąpienia przemysłowców Ko­
misja Pojednawcza obradowała w dal­
szym ciągu i wnioski uzasadniał drh. Gra 
jęk który po dłuższem przemówieniu 
przedłożył Komisji Pojednawczej i Arbitra 
żowei następującą deklarację:

„W imieniu robotniczych organiazcy; 
górniczych składam do rąk Pana Przewód 
niczącego następujące oświadczenie:

Na podstawie ścisłych badań jak rów­
nież statystyk Międzynarodowego Biura 
Pracy, stwierdzamy publicznie, że płace 
robotnicze w górnictwie polskim w porów

naniu z inneimi gałęziami przemysłu, a tem 
bardziej w porównaniu z kosztami prodluk 
cji utrzymania przedsiębiorstw a reąłnemi 
płacami zagrąntcznemi w górnictwie, są 
niewspółmiernie niskie, pomimo najwięk­
szej wydajności ze wszystkich państw en 
ropejskich, produkujących i eksportują­
cych węgiel. Z uwagi na to, uważamy, że 
w chwili obecnej z wziględiu na interes^ ży 
cła gospodarczego państwa i społeczeńst­
wa należy za wszelką cenę zdążać w kie­
runku podwyższenia obecnych płac i skró 
cenią dnia roboczego, a nie odwrotnie, jak 
:ego żąda Związek Pracodawców Prze 
jnysłu Górniczo-Hutniczego.

Robotnik polskiego Prezmysłu węglo­
wego pracując w takich jak powyżej w a­
runkach, pod żadpyrn względem nie może 
się zgodizić na jakąkolwiek obniżkę i 
tak już głodnych zarobków, spotęgowa­
nych przez niczem nieuzasadnione prze­
grupowania, z wyższych do niższych hatę 
goryj płac, oraz przez wprowadzenie przy 
musowych świętówek, które warstwie ro 
botniozej odbierają minimum egzystencji 
jej ludzkiego bytowania. Pomnąc na bie­
dę, niedostatek, i skrajną nędzę jaka pa­
nuje pomiędzy rodzinami górniozemi za 
strzegamy się w jak najkate.goryczniej.izy 
sposób, przeciwko żądanej przez przemy 
słowców obniżce płac, albo świadczeń so­
cjalnych, tub ukrytych przeszeregowań 
stosowanych wbrew woli zainteresowa 
nych stron w przemyśl® Śląskim.

Zjednoczone organizacje robotnicze, a- 
pelują do członków Komisji — ażeby nie 
dawali posłuchu przedstawicielom przemy­
słu górniczego, albowiem choćby najdrob 
niejsze pogorszenie do ty che z as owego sta 
nu rzeczy musi wywołać następstwa, któ­
re w obecnych warunkach nie leżą ani w 
interesie społeczeństwa ani państwa-

Solidarnie oświadczamy, że gdyby po 
mimo naszych przestróg Komisja miała 
wydać orzeczenie dla nas niemożliwe do 
przyjęcia, wówczais musielibyśmy wyciąg 
nać jak najdalej idące konsekwencja, nie 
biorąc za jej następstwa żadnej odpowie 
dzialności".

Po przemówieniu jeszcze innych prized 
sóawicMi Związków Komisja Pojednaw- 
aza udała się na. nairady i po 2-godziirmych 
obradach wydała następujee orzeczenie:

ODPIS-
W sprawie spornej o ohnijfkę płac ro 

botnicizych w górnośląskim przemyśle gór 
niczym.

1) w sprawie kompetencji Kom. Poj 
i Arb. dla zalatlwienia tego sporu, zacze­
pionej przez przędstawicielia Zw. Pmoo- 
dąwiców z powodu nieodbycia się bezpo­
średnich rokowań pomiędzy stronami — 
uznała się kompetentną do rozstrzygnięcia 
sporu powstałego pr-zetz wypowiedezmte u- 
mowy zarobkowej w górnictwie węglo- 
wem, a to pomimo tego, że rokowani^ bez 
pośrednio w tej sprawie nie odbyły się.

Komi&ia orzeka:
2) Dotychczasowe staiwki ustalone o- 

rzeczeniem Specjalnej Komisji Roajem- 
czej z dmila 27- 38 I. 1932 r. (Dz* U SL r. 
11, nr. 3 z dnią 4 II. 1932 r.) a wwmteńio- 
ne w porządku płac do robotników ko­
palń węgla na polskim Górnym Śląsku sto 
sowanym również dlla koksowni kopalnia 
nych i brykietowni, a obowiązującym od 
dnia 1 lutego 1932 r. nię ulegają zmia 
nie.

3) W ten sposób ustalone stawki obo­
wiązują od dnia i marca 1932 r. do dnia 
31 lipoą 1933 r., z tem. że mogą być w y- 
powiedlzane na 2 tygodnie naprzód. O ile 
wypowiedzenie nie nastąpi, stawki te obo 
wiązują na każde dalsze 3 miesiące z dwu 
tygodniowym terminem wypowiedzenia.

4) &trony winny wyrazić swą żgodlę na 
to orzeczenie w ciągu 5 dni. Mot.: do p. 
1.: Kom- Poj. i Arb. doszła do wniosku, 
że rokowania są rozbite gdyż prezdst- Zw. 
Pracobiorców stwierdzili ną Komisji, że w 
rokowaniach bezpośrednich na żadną ob­
niżkę nie zgodzą się bez względu na to -  
czy ta obniżka byłaby generalną^ czy po 
szczególnych stawek, jak również nie go­
dzą się na jalkkiekplwiek zmiany w umo­
wie zarobkowej, a z drugiej strony przed 
staw. Iw  Pracodawców stwierdził, że do­
tąd Zw. Pracodawców nie sprecyzował 
się czy proponowaną będzie obniżka gene 
r ain a, czy regulacją niektórych sjtawek, 
Wizgi- których stawek, a  czego wynika, że 
podtrzymuje swę żądanie obniżenia płac 
nie precyzując wszelako jej ani do wielko­
ści ani co do stawek które miały być nią
objęte. **»• . . .  . . .

Wynika z tego, że spór istnieje o obni­
żenie płac w górnictwie węglowym, a dal 
size rokowania bezpośrednie w tej sprawie 
są niecelowe i beaprzedmieto we, a to wo­
bec stanowiska i pracodawców i praco­
biorców w sprawie meritum sporu. Wobec 
tego Kom. Poj. i Arb. doszła do wniosku 
— że rokowania bezpośrednie sa zerw a­

ne, wobec czego Kom- Poj. i Arb. nie od 
racza się dla dania możliwości dalszych 
bezpośrednich rokowań, a uznaje sie za 
kompetentną do załatwienia sporu o obli* 
kę płac w górnictwie węglowem.

(—) Kossuth.
(—) Łeonhard, (—) v. Todtleben, (—1 

Lebiedzik.
(—) Fteliks, (—) Stanisław Bocian 

{—) Krói
Wyrokiem powyższem by była sprawa 

zarobków dla kopalń węgla pa Śląsku za­
łatwiona. chociaż może nie całkiem po my 
śli żądań Związków Zawodowych, lecz 
temsamam jeszcze nie jest przesądzony 
fakt, obniżki zarobków W Zaigłębju Dą- 
browskięm, albowiem przemysłowcy ta ia t 
wywiesili po kopalniach obwieszczenie, że 
i  dniem 1 kwietnia br. obniżają zarobek o 
15 proc. Ponieważ akcję przeciwko obniż­
ce płac prowadzono wspólnie, dlatego też 
Zw. Zawodowe zwołały na wtorek 14 mar 
pa br. iwsipólme posiedzenie na którym uch 
wajona, że konflikt w górnictwie uważa 
się jako jedną całość, i dlatego taż solidar 
nie stoją w obronie robotników zagłębia 
Dąbrowsko- Krakowskiego. Postanowiono 
wydelegować przedstawicieli Zw. do Rzą 
du Wairsaziwskiego i oprócz tego wydać 
do prasy następujący komunikat:

„Wobec nowej prowokacji pracodaw­
ców przez wywieszenie na terenie Zagł. 
Dąbrowskiego, komunikatu o obniżce płac,
0 15 proc. podpisane wszystkie Związki 
Zawodowe oświadczają oo następuje:

W^lkę o utrzymanie płac na terenie ca 
legio zagłębia węglowego traktujemy jed- 
licie, stwierdzając, że mimo załatwienia 
sporu w Zagłębiu Śląskiem walka nie zo­
stała zakończona, lecz przeciwnie, zoa- 
strzona.

Podpisane Związki uchwalają przed­
łożyć i umotywować to stanowisko wobec 
Rządu w Warszawie, po ozem powezmą de 
oyziję co do zwołania wspólnego Kongresu
1 dalszych form walki".

Wykonując uchwałę powyższą wyjęoha
la delegacja międzyzwiązkowa w piątek 
dnią 18 marca br- do W arszawy i odbyła 
konferencję w  ministerstwie pracy i opie­
ki społecznej. W  delegacji brał udział 
przedstawiciel Związku Górników ZZP. 
drh. Grajek. Należy podnieść fakt, żę 
przedstawiciele Centralnego Związku Gór 
trików w delegaci udziału nie brali.

Pan Minister Hubicki oświadczył dele­
gacji, że Rząd1 jest przeciwny obniżeniu 
płac w Zagłębiu Dąbrowiskiem, i będzie dą 
żył do tego, ążeby sprawę załatwiono w 
anatogiazny sposób jak na Śląsku.

przedstawiliśmy w powyższem naj­
ważniejsze momenty z wąiki o utrzym a­
nie plac i chociaż może za dużo miejsca 
to zajmie y  naiszem organie to jednakże 
uważaliśmy za konieczne, ażeby robotnik 
przynajmniej trochę sobie obraz zrobił z  
wysiłków jakie organizacja w obronie 
jego- prawa bytu poczyniła.

Walka wprawdzie obecnie została unik 
niona jednakże nie wiadomo, oo nam przy 
stzłość przyniesie, i dlatego robotnik powi­
nien użyć ten czas dla agitacji i dla na­
mawiania robotników do wstępowania w  
szeregi Zjednoczenia Zawodowego Polskie 
go.

Giyiby koniec kryzysu
W  „Komunikatach Prasowych" Mie- 

dizynar. (.nijp. 3 rb. — Dodatek Gospodar­
czy) pojawił się a r ty k u ł na temat „Koniec 
roku czy koniec kryzysu’ "

Ubiegły rok gospodarczy 1932 niejed­
nokrotnie był określony lako okreis w kto 
ryrn nastąpił zwrot od kryzysu gospodair- 
ozego diO ożywienia. Pogląd ów oparty 
jest przpdęwiaztystkiiem na przypuszczę mu, 
że kąpitailizim przezwyciężyć mdd'e kryzys 
św iatow y za pomocą t. ZW. „sił przywró­
ceni#. równowagi"1. Z drugiej strony w ró 
>nvoh kraijach d a t j,ie zaobserwować sze­
reg zjawisk, którym kapitaliści przypilsu- 
ją aaiacznie zapowiedzi poprawy.

Jak wiadomo, nadtoi®1® te płynęły w 
znacznej mierze z powstrzymania spadkn 
cep na rynku światowym, który ustąpił 
nawet miejsca wyraźnemu ruchowi zw yż­
kowemu. Poprawa cen surowca trwałą je 
dnak prze? bardzo krótki przeciąg cza­
su: ruch zwyżkowy, który osiągnął szczyt 
wczesną jesionią r. 1932 wstąpił ponownie 
mieji&ca powatżnęi zniżce. Stosunki am ery 
kańskie, które wie'Hu badaczów gospodair- 
ozych uważa z \  „barometr kaipitatomu" 
nie spełniły obietnic ,jakie łączóno z przej 
ściowemi objawami ożywienia, Lioziba bez 
robotnych wskaźnik produkcji St. Z je d n o ­
czonych wykazuje, że o przeziwiyciężemu 
kryzysu mioiwy być nie może- W  nąjteP- 
sayim raizię sądzić mo*!®, że towajace od;.

miesięcy i lat tempo cofania się życia gos 
podarczego prze-szlo w zastój w niektó­
rych krąjaich. względniie w n iek tó ry^  gałę 
ziach gospoidarki, Do tego wniosku doj­
dzie się również, jeśli rozpatrzy się w ska­
źniki produkcji światowej, podawane 
przez Niem. Instytut Badania Koniunktur.

Przedewszystkiem da się stwierdizić na 
podstawie tych cyfr, że produkcja przemy 
słowa w roku 1932 osiągnęła najniższy po 
ziom w przeciągu otstatintcih lat dziesięciu. 
Jeśili rok 1928 określi się na 100, wyknik 
nie, że pod względem ilościowym produk­
cja przemysłowa w r. 1932 osiągnęła 74, 
podczas gdy wynosiła 87 w r. 1931 i 96 w 
r. 1930. Niższa była produkcja jedynie w 
r. 1920 przy stanie wskaźnika 71 i w  r. 
1921 przy stanie — 60- Jeżeli pozostawić 
na stronie stosunki produkcji w Związku 
Sowieckim, co jest bez wątpienia celowe 
dllia oceny kryzysu kapitalistycznego^ o- 
braz będzie jeszcze bardziej niekorzystny, 
albowiem wskaźnik produkcji wobec r. 28 
—r 10Q wynosić będ?ie 67 w r. 1932. W  po 
równaniu ze stosunkami przędwoiermemi, 
produkcja przemysłowa świata była w r.
1928 o 37 % wyższa, jak w r. 1913, a w r.
1929 nawet o 47 proc., zaś w r. 1932 odrzu 
eona została do poziomu przedwojennego. 
Ponieważ ludzkość w stosunku do okresu 
przedwojennego wzrosła o przeszło 13 
proc,, faktycznie produkcja cofnęła się o 
11 proc- poniżej stanu w okresie przedwo­
jennym.

W  szeregu krajów zaizoaazyłą się cc- 
prawida późną wiosną r. 1932 lekka poprą 
wa. stanu produkcji: Pozostaje jednak cał- 
kowicje otwartem pytanie czy mają rację 
ci, którzy widzą w tern oznakę poprawy 
koniunktury. W  każdym bądź razie odaso 
bnione objawy ożywień® produkcji prze­
mysłowej nie zdołały przeszkodzić fakto­
wi, że rok 1932 w stosunku do poprzed­
nich iąt przyniósł daisze zwężeni® się pro 
dukcjj,

Specjailne znaczenie zwłaszcza z punktu 
wideęnja d‘ąlsi?e«o kształtowiania się kon- 
jumktury gospodarczej ma stosunek w ja­
kim stopniu poszczególne kraje dotknięte z o 
stały kryzysem, jako  pewny sprawdzian 
znów służyć może cofnięcie się produkcji 
v  pręzmyślę. Okaizuje się przytern, że w 
porównaniu z najwyższym, poprzednio o- 
siągniętym poziomem — największe zaha
mowanie produkcji nastąpiło w Polsce — 
o 48 proc. Bezpośrednio potem idą Stany 
Zjednoczone z cofnięciem o 46,7 proc., 
Niemcy — o 43,6 proc. i Kanada — o 41,1 
proc. Przeciętne zmniejszenie się produk­
cji światowej (bez Rosji) wynosi wobec 
poprzednio osiągniętego pozimu najwyż­
szego 37,4 proc., a więc 4 wymienione kra 
je stanowią gruipę która najbardziej odczu 
la wpływ kryzysu. Korzystniej przedsta­
wia się sytuacja we Francji, gdzie cofnię­
cie się sytuacji wynosiło 32.1 %, w Austrii 
— 30,4 %, w Bfrlgji i we Włoszech — po 
29,7 proc., w Anglji jedynie — o 16 proc. 
Z większych krajów najlepiej przedstawia 
sie sytuacja w Japonji i gdzie — prawdo­
podobnie w znacznej mierze z powodu woj 
ny przeciw Chinom — produkcja wykazu 
je spadek jedynie o 7,3 proc.

Jeśli uwzgl. Rosję Sowiecką, spadek 
produkcji światowej wyniesie 30.8 proc., 
co oznaczna, że nawet Francja należy do 
tych krajów kapitalistycznych, które wy- 
kaaują napięcie kryzysu po.wy*ei przecięt­
no* '

Ten nierównomierny w pływ kryzysu 
sprawia, że następuję przegrupowanie w 
pozyoji poszczego'nych krajów kapitalisty 
cznych: Stany Z ednoczone, które w r-
1928 zajmowały czołową pozycję w  pro­
dukcji światowej, zaichowały ją nadal w 
latach 1931-32. pomimo rekordowego spad 
ku produkcji. Niemcy, które W roku 1928 
stały na druigiem mieiscu przesunęły sie w 
r. 1931 na 3 a w r. 1932 na 4. Natomiast 
Związek Sowiecki, który w 192S r. zajmo­
wał 5 miejsoe, w r. 1931 i 1932 wysunął 
się  na drugie. Wielka Brytanja stoi na 3 
miejscu, Francja z 4 miejsca, które zaijmo 
wała w r. 1928. cofnęła się na 5 —; zairów 
no w r. 1931 fak 1932; Japonia, która szła 
za Włochami na 7 miejsce, zamieniła w 
r. 1952 sw e miejsce z Włochami.

Doniosłe przęsuuięc>a gospodarcze, kto 
rę vyystapify w przebieg11 kryzysu świato 
wego, albo — wyrażając się ściśle, wzmo­
gły sie na skutek k’-yzysn światowego, da 
ją się pnsędstawić jeszcze jaskrawiej ’e!Ś- 
H oznaczy się rozmiary ilościowej produk­
cji pużemyisowej świata w r. 1913 100
i zada się pytanie, jaka w stosunku do te­
go zajmują dziś pozycje poszczególne kra 
je. Uwidoczni się wówczaa. że stare kraje 
kapitalistyczne baz porównania silniej dte 
knięte zostały kryzysem niż pozostałe. Wo 
bec stanu z roku 1913 Niemcy wykasują 
spadek o 42 proc., a Polaka naw&t o s3 
proc. Spadek produkcji we Wielkiej Bry- 
tanji wynosi 17 proc., w Austrii — 16
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proc. w Stanach Zjednoczonych — 10 
proc., za to "g  fpaipci. tylko 6 proc., a w 
Be!g,ii nie wiece: niż 3 proc-

C ala  prod akcja św «rP \ra  w ykazuje 
zmniejszenie się o 8 proc. Natom iast wyż 
sze liczby produkcji, niż w r. 1913 w yka­
zują liczby produkcji, W iochy ? p rzy ro ­
stem o 24 proc.. Szwecja o  28 proc., pocj 
czas gdy Japonia swą produkcję przedw o­
jenną więcej n'ż potroiła a Związek So­
wiecki w skazuje stan produkcji 334 wo­
bec 100 — 1913 Jeśli pominąć Japonię i 
Rosję Sowiecką, które heywątptpnig ‘ za j­
mują stanow isko wyjątkowe, uznać trzeba 
będzie w jak ogromnym stopniu kryzys go 
spodarczy zdławił stan produkcji, a więc i 
zamożności starego św iata i Ameryki. 
Zwłaszcza zaznacza się nadzw yczajna za 
możność i ostrość kryzysu  w Europie, w 
związku z która jest zupełnie niezrozu.mia- 
'1®. źe tak mało Europa uczyniła, by swe 
w łasne losy w ziąć w swe ręce i bronić 
siwej pozycji w świecie.

Istnieje poza tern niebezpieczeństwo, że 
^  gw iatow a Konferencja nie przyniesie 
ratunku z kryzysu. że prawdopodobnie 
-mię w skaże nawet drogi zbawiennej i jako 
cały jej rezultat pozostanie szereg reizphi 
cyij, które — wobec braku dobrej woli 
w prow adzenia ich w życie — będą postu­
latami bez urzeczywistnienia.

Nie ulega najmniej,sezj wątpliwości, że 
ubiegfv rok nie przyniósł żadnego wysiłku 
— dającego nadzieję, że stanowi decydują 
cv krok ku przezw yciężeniu kryzysu. Rok 
1932 przyniósł w styczniu porozumienie co 
dio niew vcofyw ania w ierzy  tein ośoi niemiee 
kich, jako pierw szy pow ażny wysiłek, któ 
ry  betz wątp i en i,a uratow ał Niemcy i Euro­
pę środkow a od jeszcze w iększej katas ir o 
fy. Rok 1932 zaznaczył się. pozatem  Kon 
ferencją Reparaeyjną w  Lozannie, którą 
postawiła kraskę pod spraw ą reoaracyj 
nie rozstrzygając jednak wszelkich spraw 
zadłużenia m iędzynarodowego i zw łasz­
cza spraw y długów  wojennych- Rok 1932 
przyniósł ze sobą Konferencje Im perialną 
w Ottawie, z którą łączono nadzieję, że o- 
żywi ponownie obrót handlow y w  całym  
świecie. Nadzieja ta okazała się płonną, al­
bowiem Ottawa nie oznaczała zwrotnego 
punktu w  gospodarce światowej i św iato­
wym okresie dóbr, a przyniosła ze sobą 
bardzo wątpliwy w  następstw ach system  
prererebcyby m iędzy Anglją a dominiami 
oraz pomiędzy dominjami z tym  skutkiem 
że naisitąpiło przesunięcie w  handlu śwłato ! 
wym, ale nie było popraw y światowych 
stosunków handlow ych.

Rok 1932 przyniósł daiłei nieudałe w y­
siłki rozstrzygnięcia na Konferencji w  S tte 
sie problem u państw agrarnych  Eunotpy Po 
łudniowo-W schodniej i w reszcie jako iedy 
ny  objaw pom yślny — urnowe w Oucihvm 
— mocą której Belgja, Luksem burg ja i Mo 
land ja zobowiązały się przez sysiem atynz 
ną redukcję ceł uczynić wyłom w ogrom - 
nem m urze protekcjonizmu. Jednak i tu po 
zostano przy  dobrych zam iarach, gdyż 
spraw a najw yższego uprzyw ilejow ania 
pod wzgledem polityki gospodarozei i pra 
w,a m iędzynarodow ego pozostaje nadal do 
w yjaśnienia — bez czego zaw ieść muszą 
najlepsze nawet azm iary w duchu wolno- 
handłowym .

Ten pom yślny jakkolwiek niamatjąoy 
praktycznego sp ac 'en ia  jasny punkt. Jaki 
stanowi umowa w Quchy, słabo jednak od 
cinia się od ponurego tja. Mimo ogrom ­
nych rozmiaiów' światowego kryzysu gos­
podarczego mimo wizrostej do 30 milj. ar
mii bezrobotnych św iata. Pow szechna 
Konferencja Gospodarcza nię zwołana, 
choć konieczność szybkiego jej odbycia 
nię nastręczała żadnych wątpliwości iuż 
latem r ’.932 i choć domagali się tego 
w szvacy świadomi swej odpow adziałności 
m ężow y stanu. O dy zaś minęły miesiące 
bezczynności, niema naw et na rok 1933 
pewności, że światowa Konfe­
rencja Gospodarcza, zbierze się.

Zdaniem klasy robotniczej jest zajem, 
z bardziej jeszcze niż dotąd spotęgowaną 
energją, % najw iększem  w ytężeniem  sił 
zm ierzać dio pelu płynącego ze świadom o 
ści, że bez systematyczniej przebudź/wy a- 
paratu gospodarczego i bez całkowite 
zmiany kierownictwa gospodarki, nie n o t 
liwe jest przyzw yczajenie nędzy w  ciaynt 
Świecie L ekarstw a kapitalistyczne i mniej 
lub bardziej w yraźnie zabarwione zasttzy  
ki inflacyjne, ożywią możę na krótki czas 
śmiertelnie chore ciało kapitpTzmu. ale nie 
zapobiegną ponownemu wpadnięciu w k ry  
zys i śmierć starego ustroju.

Jedynie gospodarka planowa w skali 
m iędzynarodowej m atąca za ceł zapewnić 
■Wszystkim ludziom pracę i zaspokoić po­
trzeby w szystkich ludzi, może być właś 
ciwem następstwem  bankructw a kapitali­
stycznej gospodarki i kapitałisitycznefo kie 
rownietwa gospodarczego-

896 na Oirnym
Kierownicze czynniki narodow ego 

ruchu robotniczego poza energiczną o- 
b roną in teresów  gospodarczych pol­
skiej w a rs tw y  pracującej oddaw na 
p row adzą  stałą  i ce low ą akcję 

SZERZENIA O Ś W I A T Y  
wśród najszerszych m as ludowych, - -  
wiedząc, że tylko św iatły  i uśw iado­
miony robotnik zdoła być poży tecz­
nym żołnierzem wielkiej armji, w a lczą­
cej o lepsze Jutro.

O św iecić robotnika znaczy zbudzić 
w nim peczucie człow ieczeństw a.

Instrum entem  używ anym  dzisiaj do 
oddziaływ ania na m asy to gazeta.

Kierownicy narodowego ruchu r o ­
botniczego pierwsi zrozumieli jak w aż­
ną funkcję spełnia w  procesie k sz ta ł to ­
w ania się stosunków gazeta. Dlatego 
zaw sze i pa wszystkich terenach, gdzie 
sięgała ich działalność, usilnych dokła­
dali s tarąń, aby  zaopatryw ać lud p ra ­
cujący w 

ZDROWA STRAW Ę DUCHOWA 
Historja ruchu od sam ego jego po­

czątku w ykazuje  w tym kierunku w y ­
siłki. ofiarne i — skuteczne.

Na O. Śląsku ukazuje się jako o r­
gan narodowego ruchu robotniczego 

„KURJER ŚLASKI“.
Z górą osiem lat służy spraw ie  robot­
nika śląskiego dzielnie, odważnie i z 
pożytkiem. Nigdy nie zbłądził na m a­
nowce k rę tac tw a  i m a tac tw a ;  nigdy 
nie pokalał swego sztandaru. Głosi 
p raw dę, walczy o sprawiedliwość.

Bijącym w oczy tego dowodem  jest 
fakt, że o w łasnych siłach musi wieść 
ciężka egzystencję. Żadne subwencje, 
nie zasilają jego kasy. Co więcej, spo­
tykają  go prześladowania.

Rozumie to lud śląski i darzy  go 
zaufaniem.

Ale cząsy k ryzysu  powszechnego 
kryją dlań poważne niebezpieczeństwo.

' „Kurjer Śląski" jest dziennikiem i 
kosztuje miesięcznie w preuutńćfacie 
pocztowej 3 zł. Okazuje się, że w y d a ­
tek taki jest obecnie

NA KIESZEŃ ROBOTNIKA 
ZA WIELKI.

Na licznych konferencjach Zjedn 
Zaw odow ego Polskiego zw racano  nam 
uwago, ęzyby  nie dało się p renum era­
ty  „Kurjera Śląskiego‘Vflbniżyć. Żąda­
nia te bynajmniej uąs nie zdziwiły. Q. 
Śląsk p rzy  1.300.000 mieszkańców li­
czy 120 000 bezrobotnych, zarobki ro­
botnicze od roku pomyślnej koniunktu­
ry  1929 do dzis!ąj zmalały poważnie, 
zatem nastąpiło ogólne, w prost  k a ta ­
strofalne zubożenie i budżet przeciętny 
rodziny robotniczej nie pomieści_ mie­
sięcznie kw otv  3 zł na ąhonow anie gą^ 
zety. Zrozumiała to Snółka W y d aw m - 
cza . Śląski Głos P o ranny" ,  której na­
kładem i drukiem ukazuje sie „Kurier 
Śląski" i zaniechała bezcelow ych w y ­
biegów, a postanowiła znaleźć sposo­
by, aby  tysiącznym  masom ludu p ra ­
cującego na O. Śląsku dać

gazetę rekordowo tanią, 
tak tanią ,że w całem wojew ództwie 
nie znajdzie się podobna.

Zadanie na dzisiejsze czasy zaiste 
, trudne.

Możemy jednak ninlejszem stw ier­
dzić, że wybrnęliśm y zeń szczęśliw ie.

P rzedstaw im y  rzecz szczerze i ot­
warcie,

„Kurjer Śląski" jako dziennik i w 
tej co dotychczas objętości tańszym  
b y ć  nie może. Opłata  zą papier i kosz­
ta  robocizny pochłaniają dochody z 
abonamentu, które są jedynemi docho­
dami w ydaw nic tw a. Obniżenie prenu­
m era ty  spow odow ałoby  deficyty, któ­
rych nie by łoby  z czego pokryw ać. T e ­
go rodzaju posunięcie sprow adziłoby  
niechybną ruinę zasłużonej placówki 
oświatowej.

Spółka W ydaw n. „Śląski Głos P o ­
ranny"  musiała szukać innego wyjścia 
S tanęła  ona przed dwojakiem zagad­
nieniem: albo zredukow ać objętość 
pjsma, albo przekształcić  je z dziennika 
na ukazujące się rzadziej.

p r z y  p ierwszej koncepcji trzebabv 
zmniejszyć objętość dziennika do cz te­
rech stron, co obniżyłoby w praw dzie  
prenum eratę  na 2 zł miesięcznie, ale 
równocześm e uniemożliwiło mu z po­
wodu szczunłości miejsca w y w ią zy ­
w ać się należycie ze szczytnego za­
dania.

DlątCgo tę koncepcję odrzucono i 
postanowiono t rw ać  przy drugiej z tern 
że w y d aw ać  będziemy ..Kurjer Śląski" 
t rzy  razy  tygodniowo. Ten sposób ob­
niża prenum eratę  do 1,50 zł miesięcz­
nie. Lecz i ta cena w y d a w a ła  się nam 
za wysoką, gdyż nasz bratni organ

„Obrona I»udu“
w ychodząca cd siedmiu lat w  Toruniu 
jako prgan oficjalny narodow ego ruchu 
robotniczego na Pom orze i Wielko- 
polskę i to t rzy  razy w tygodniu w 
objętości 8 stron każdy numer, kosztu­
je miesięcznie tylko

/eden zloty
Tajemnica tak niskiej ceny tkwi w 

tem, że „O brona Ludu" posiada

55.000
płatnych prenum eratorów , wskutek 
czego koszta nakładu gazety  znacznie 
się obniżają.

R ozw ażyw szy  to i m ając na oku 
dobro szerokich mas śląskich, zdecy­
dowaliśm y się „Kurjer Śląski" zaw ie­
sić i zwrócić się do w y d aw n ic tw a  
„O brony Ludu" z propozycją, aby ob­
jęła zasięgiem swoim prócz terenów 
dotąd zajm owanych, to znaczy P o m o ­
rza i Wielkopolski także Górny Śląsk 
i drukow ało  dla G. Śląska

specjalne 
wydanie śląskie 

„OBRONY LODD“

Propozycja  nasza spotkała się z 
przychvlnem  przyjęciem-

Z dołem i. kwietnia hr. organem  
narodowego ruehu robotniczego na G. 
Śląsku będzie

„OBRONA LODU"
Oto korzyści, jakie robotnik śląski 

z tego faktu odniesie:
„Obrona Ludu“ wychodzi 3 razy w 

tygodniu, a 13 ra?y  w  miesiącu w ob- 
ętości 8 strop każdy numer.

„Obrona Ludu" zaw iera stałe dodat, 
ki dla m łodz!eży, dzieci i św iąteczny  

„Obrona Ludu" dodaje co kw arta ł  
jeden toni „C iekaw ych Opowieści", 
raz na rok „Kalendarz Ścienny" i 
ks iążkow y „Kalendarz L udow y".

„ O b r o n a  L u d u "  prowadzi specjalny 
dziął odpowiedni redakcji- w  którym  
udziela czytelnikom bezpła tnych porad 
we wszelkich spraw ach .

„Obrona Ludu" jako gazetą ludową 
pisana jest językiem prostym  i dla kąŻT 
dego zrozumiałym.

„Obrona Ludu" jak z jej tytułu

ZARZĄD GŁÓWNY 

ZWIĄZKU GÓRNIKÓW Z. Z. P.
Oralalr U rhańe.7vk
prezes skarbnik

wynika, w ystępuje w  obronie in te re ­
sów ludu pracującego śmiało i bez­
względnie, chłoszcząc biczem ostrej 
k ry tyk i  wszelk, w y zy sk ,  p ;ętnująe k aż ­
dą n ieprawość bez względu na osoby.

„Obrona Ludu", będąc organem  n a ­
rodowego ruchu robotniczego, w alczy  
o Polskę dem okra tyczną . Jej hasłem 
dzisieiszem jest; p racy  i chleba!

„Obrona Ludu" wreszcie informuje 
swoich czytelników o wszystkich!, co 
zasługuje na uwagę, nie pomijając żad­
nej dziedzinv życia współczesnego.

Ula G. Ślaska, jak Już w spom nieliś­
my, ukazyw ać sie bedzle w ydanie ślą­
skie „Obrony Ludu", dostosow ane Jo 
naszych potrzeb i warunków, obejmu­
jące poza zw ykłą treścią gazety  obfi­
ty dział kroniki śląskiej, źródłowe ar­
tykuły na temat zagadnień górnoślą­
skich jakoteż om awiać będzie szczegó­
łow o bolączki robotnika śląskiego. 
Sprawie bezrobocia, sprawom robotni­
czym , mieszkaniowym  I podobnym  
„Obrona Ludu" oośw ięci specjalny do 
datek społeczny.

„O brona Ludu" będzie najtańszą

ZARZĄD GŁÓWNY

ZWIĄZKU PRAC. BUD. Z. Z. P.
Jankowski Kowalczyk

prezes

gazetą na G Śląsku. K osztow ać będzie 
abonenta tylko

jeden zloty  
m iesięczn ie

już z odnoszeniem do domu, a więc 
trochę więcej niż 3 grosze dziennie.

Tego rekordu taniości nie podbita 
jeszcze żadną gazeta  tego typu w P  4- 
sce. N aw et bezrobotni mają możliwość 
o t r zy m y w a ma stałej i zdrowej s traw y  
duchowej.

Apelujemy przeto do w szystkich  
członków Zjednoczenia Z aw odow e­
go Polskiego, aby z dniem 1-go 
kwietnia br. zaabonowali „Obronę Lu­
du". Przedpłatę przyjmują w szystkie  
urzędy pocztow e począw szy od dnia 
15 marca.

Z w racam v  uwagę, że kto zaabonu­
je „O brona Ludu" na II k w a r ta ł  b r  o- 
t rzy m a  od w v d aw n ic tw a  no nadesłaniu 
kw itów  a b o n am en to w y ch  .K alendarz  
L udow y na rok 1933“ bezpłatnie.

ZARZĄD ODDZIAŁU

ZW. ROB. ROT N I LEŚN. Z. Z. P. 
Karuga
prezessekretarzsekretarz

Komunikat do M r ią d ó w  
fśliinych Związku Górni­
ków  Zledn. Zaw Polsk.
Z powodu punktualnego zamykania księ 

gi kasowej na końc-u każdego miesiąca, 
prezesi wzsgi. skarbnicy powinni obrachun 
ki miesięazne zia zinkasowane znaczki nad 
sytać do kasy Związku najpóźniej do 20- 
go każdego miesiąca bez względu na wy­
sokość kwot aa sprzedane znaczki. Obra­
chunek wysiany ftetoztą i pieniądze przez 
P. K. O. wysyła sie w jedtwm dniu rasom.

Z uwagi na zaoszczędzenie kosztów 
poirtoryjinydh, polecamy, by pojedynczych 
kart rocznych l'ub kwitarjuszy do wymia­
ny wizgi, wystawienia karty rocznej powo 
wstępującego — albo prze stępują cegło cąl. 
nie wysyłano osobnem pismem, gdyż moi 
na je załączyć przy wysyłce obrachunku. 
To samo dotyczy pojedynczych wsparć i 
zamówień materiałów administracyjnych 
dla filii. '* *

Również polecamy, by z wyżej poda­
nych wtzgledów zamawiano w kasię Zw- 
ztnacizki do 3 miesięcy.

Pozatem uprasza sie. by wszelkie kwi­

ty  na wsparcia, chorobę, bezrobocie i po­
śmiertne, tudzież potrącone koszty zwro­
tu biletu kolejowego członków Zarządów 
fiilljnych biorących udział na konferencjach 
obwodowych, wpisano na obrachunek i za 
liczano do kwoty rozchodowej.

Pozatem powinna być zaznaczona na 
obrachunku kwota pozostałych znaczków 
w filii w rubrykach do tego cęłu przezna­
czanych. Obrachunki muszą być ptodlpisa- 
ne przez prezesa i skarbnika.

Zarząd Związku Górników Z.Z.P.

-II-
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Dzięki mmmm iwięzko Oóraikdw ZIP.
w Warszawie, nie będzie obniżki płac górników  

w Zagłębiu Dąbrowsko -Krakowskiem
Jak ogólnie wiadomo pomimo wyroku 

Komisji Pojednaiwczo-Arbitraiżowej odrzu­
cającego wypowiedzenie umowy płac dna 
górnika górnośląskiego, przemysłowcy za 
głębia Dąbrowskiego wywiesili po kopal­
niach obwieszczenie o 15 proc. obniżce 
plac z dmiem 1 kwietnia br Na skutek te­
go ogłoszenia oraz na wniosek naszej o r­
ganizacji została przyjęta w sobotę dnia 
18 marca br. delegacja przedstawicieli 
Związku Górników Z. Z. P. przez p. min. 
Hubickiego i głównego inspektora pracy 
p. Kiotta Druhowie: Grajek. Kot. przed­
stawili p. ministrowi stan, jaki zaistniał po 
ogłoszeniu, wskazując równocześnie na 
skutki jakie by się wytworzyły gdlyby mi a 
to przyjść do jakieikolwiekbądź obniżki 
płac w Zagłębiu Dąbro-wskiem- Kierowni­
cy Związku Górników ZZP. bez żadnych 
niedomówień szczerze oświadczyli, że po­
krzywdzenie górnika w  Zagł. Dąlbrow- 
skiem wywoła reakcję w dwóch ostatnich 
Zagłębiach, albowiem w celu -obrony za­
grożonych interesów powstał solidarny 
front robotniczy wszystkich trzech Zagłębi 
Innemi słowy przywódcy nasi dali niedwu 
znacznie do zrozumienia, że choćby naj­
mniejsza obniżka już i tak głodnych płac, 
wywoła walkę. Na tę stanowczą interwen 
cję drh. Grajka i Kota, oświadczył p. mi 
nister Hubicki, że tak on jaik i rząd, nie 
będzie chciał dopuścić do obniżki zarob­
ków w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Takie same stanowisko zajął główny in­
spektor pracy p. Klott. Zaznaczyć pragnie 
my, że opróaz powyższej kwestji porusza 
li przedstawiciele naszej organizacji palą­
cą sprawę ustawy arbitrażowej, która do­
tychczas nie istnieje dla tamtejszych Za­
głębi. W  swych wywodach wskazywali na 
bezkrólewie jakie panuje, a które z natu­
ry  rzeczy potęguje reakcyjne zapędly, wie 

etanie łakomych kapitalistów. Ażeby pow­
stałe spory na tle zarobkowym pomiędzy 
stronami były przez nadzwyczajne, czy 
też zwyczajne -komisje rozjemcze rozstrzy 
gane, należy zaprowadzić stan prywatno­
prawny, jaki istnieje w  województwie Ślą 
Skiem. Wkoń-cu poruszono incydent laki 
powstał na kopalni Klimentów nie wyłą

czając innych kopalń, które redukują zało­
gi wagi. będą częściowo — czy całkowicie 
unieruchomione. Na to ostatnie oświadczo 
no, że niestety ingerencje czynników mi-a 
rodajnych nie sięgają tak daleko jak tego 
konieczność obecna- wymaga.

Pomimo- teglo przyrzeczono delega-cji, 
że i pod tym względem -będą czynione sta 
ranią ażeby złagodzić surowe zarządzenia 
przemysłowców. Z całą szczerością musi­
my przyznać, że p. minister i główny in 
spektor dotrzymali słowa. Pod ich presją 
niewątpliwie przemysłowcy w poniedzia­
łek dnia 20 marca br., a więc dlwa dni po 
interwencji przywódców Związku Górnl- 
kólw ZZP. w W arszawie, Rada Zjazdu co 
fnęła obniżkę zarobków w Zagłębiu Dą 
browisikiem. Wobec powyższego całą s-atys 
f akcją stwierdzamy, że dzięki stanowczej 
interwencji drh. drh. Grajka i K-ota Ża-dlnej 
obniżki zarobków dla Zagłębia tak Dabrow 
skiego, jak i Krakowskiego nie będzie.

Górnicy mogą osiągnięty sukces zaw­
dzięczać tylko przywódcom Związku Gór 
ników ZZP. P rzy tej okazji odchylimy rąb 
ka tajemnicy. Gdy kierownicy Z w. Górn. 
ZZP. prosili pp. Stańczyka, Biel-n-ika i ich 
towarzyszy o wzięcie udziału w delegacji 
do W arszawy choćby tylko ze względu 
na solidarną ak-oię, niestety towarzysze tej 
prośbie odmówił!, -tłoma-azą-c się tern, że 
wyjazd nie przyniesie żądanych skut­
ków! Widocznie p-epesiaki m ają większe 
zaufanie do znanych rekinów grupujących 
się w Radzie Zjazdu, jak to tych czynni­
ków, któr-e są bądź co bądź odpowiedzial­
ne za spokój w  przemyśle węglowym.

No, z-resztą towarzysze są znani z te­
go, że czerń gorzej się robotnikowi powo- 
dżi, tem lepiej dla nich, albowiem mają 
możliwość uprawiania w dałszam ciągu die 
magogji i szantażu wobec biediy i nędzy 
warstwy pracującej. Nie zadtugo -a dwuli­
cowa polityka .tych maklerów politycz­
nych musi się skończyć. Górnik polskiego 
Zagłębia po-wini^n nareszcie przejrzeć, ie  
opiekę 1 obronę znajdzie tylko  w najstar­
szej organ, narodowo-chrześcljańsklej w
Związku Górników Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego. '

Stan zatrudnienia w Polsce
Okres

górni­
ctwo

hutni­
ctwo

Przem ysł przetwórczy

Ogółem  Część 
zatrudn. bezrobotn.

W arsz t. k o l. 
1 w ytw . 
w o jsk .

Elektpo- 
w n la  1 

w o d o c ią g .
Roboty

publiczn.

1929 XI. 164.103 59,786 488.568 94.601 60.032 7.877 16.160
1930 XI. 148.096 51.928 391.334 95,637 56 508 7.378 11.0661931 XII. 132.052 42067 300.419 106.060 54,660 6.707 13.9281932 T. 131.168 40-718 297.556 111.707 54.915 6.804 12.466
1932 II. 126.977 38-418 303 990 116.263 54.700 6.788 12.4661932 III. 122.539 35-604 307.407 138.673 54.478 6.804 13.288
1932 IV. 116.154 34-770 317 124 113.562 54.317 6.752 16.908
1932 V. 114.583 32-817 326.57S 119.778 54.160 6.756 28.909
1932 VI. 111.862 32.649 328,401 106,023 54.313 6-969 34.274
1932 VII. 108 494 32.855 329.389 106.980 53.821 7.109 36047
1932 VIII. 108.120 31.972 338425 104.745 52 890 7.119 33.165
1932 IX. 109.175 33,001 343.010 101873 52.591 6-942 27.704
1932 X. 109.777 32.440 385.703 126.690 52.584 6.879 25.657
1932 XI. 110-948 32.297 343.099 127.846 52.675 6.742 21.499
1932 XTI. 109.232 31.491 278 078 135 973 52-890 6.665 17.455

Z Z azęb ia  Krakowskiego 
Obiecankami i na’katni or?anizu;ą 
Związki klasow e Jaworowsk ego
Roz/bitki Związków sanacyjnych zagłę­

bia Krakowskiego a przedewszystkiem -w 
Jaworznie utworzyły w ostatnim czasie 
nowe Związki Zawodowe pod egidą saua- 
tora Jaworowskiego ze szumną nazwą kla­
sowe związki zawodowe rewolucji społeciz 
nej. Hasła które zaczęli głosić ci nowi 
zbawcy są ogromnie szumne, to też pociąg 
nęły tych nieświadomych a przedewszyst­
kiem bezrobotnych i kryminalistów i z me 
świadomości poszli choćby tymczasem w 
szeregi tych nowych zbawców. Zaczęli gło 
sić hasła ; że kto d onich się za członka za 
-pisze, ten zaraz dostanie stałą i dobrą pra­
cę, kto u nich będzie członkiem, to pomi­
mo wyroków nie będzie potrzebował ich 
spełniać oraz, że oni postarają się o zlik­
widowanie obecnego kryzysu gospodarcze 
go i poprawią obecne stosunki robotnicze- 

Zaczęli organizować czyli obiecywać 
od najbiedniejszych — to je-st od inwali­
dów Ka<sy Bractwa Górniczego, którym 
te  sateży tak zwana nadpłata do której -to 
* - Ty ci imwaUłdtei przez długie łuta opła­
ci. Więc wszyscy ci naiwni i nieświado- 

*łi wpisali się do tych rewolucjonistów i 
H?łacł!i do nich pokaźne wstępne, opłaty 
filwpęcsue oraz wysokie opłaty na adw o­

kata. Zbawcy ci przyobiecali tym n-ajbied 
niejszym inwalidom, że w najbliższych ty  
godu-iach a najpóźniej do 1 II. 1933 r. już 
wszyscy inwalidzi otrzym ają wypłacone 
należną im się nadpałtę. Lecz minął hity i 
m-arae-c a tu nadpłaty jak nie widać tak nie 
widać i wątpić należy czy kiedykolwiek 
wogóle z tych obiecanek coś będzie. Rów­
nież obiecywali rozpoczęcie nowych robót 
publicznych i przeprowadzenie wyborów 
komitetów kopalnianych oraz dbprowa-dze- 
nie tych komitetów do dawniejszego sta­
nu i liczby — to znaczy, że na każdej ko­
palni będzie po 3 komitetowych wolnych 
od pra-cy. Ws-zystkie te obiecanki się nie 
ziszczają a ludziska zaczynają się niecier. 
pliwić. Więc aby się rafować sprowadzili 
wi-olkiego prelegenta znanego w Polsce z 
mon-opolu spiritusowego p. Wieniarwę-DtU 
goszewskiego i zaczęli urządzać odczyty 
z tym wielkim prelegentem. Temat odczy­
tów był również bardizo szumny bo prele­
gent nawoływał, żeby społeczeństwo Pol­
skie szło śladami Hiszpanji i zrobiło wiel­
ką rewolucję w której trzeba zniszczyć 
wszystkie kościoły i przegnać wszystkich 
księży a w tedy zaraz będzie w  Polsce le­
piej i ustanie kryzys. (Ładna teoria).

P rzy  ostatniej akcji zarobkowej w  gór 
nictwie chcieli ci zbawcy Jaworowskiego 
odegrać osobną rolę, to też koniecznie 
chcieli rozbić wwt^ioszouy iedr.oiity ws-pół^

Zestawienie kasowe Związku Górników 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 

za okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1932 r.
D o c h ó d  

Saldb per 1. I. 1932 
Składki członków 
Skaiłdki wstępne 
Odsetki od kapitału 
Składki i dobr. na -strajk 
Inne docho-dy
Przelano na czysto dochód- z  do­

mu przy dl. W andy 7 
Z domu przy ul. Drzymały 18

zł. gr. 
211.631.13 
332.453.— 

2-144 50 
18.825.46 

134.60 
844,49

24.631.30
235.13

Sa: 590809.61

Dochód: 
Rozchód1:

zł. 590.899.61 
424.270.51

Saldo per 1. I. 1933 r. zł- 166.629.10
ZARZAD ZWIĄZKU GÓRNIKÓW Z.Z.P. 
(—) Kot. (—) Grajek. (—) Urbańczyk.

KOMISJA REWIZYJNA:
(—) Jędruś. (—) Borkowy. (—) Depta. 
(—) Ochojski. (—) Stania. (—) Fus. 
(—) Hailiński. (—) Kapuścik. (—) Zgarda.

R o z c h ó d  zł. gir.
Procent dlia fłiji 50.979.56
Obrona prawną i sekretariaty 42.545.—
Druki organu związkowego 12.437.75
Druki administracyjne 1.789.35
Druki agitacyjne 347.901
Walnie Zebrania i konferencje 9.955.75
Agitacja i zebrania 8.944 75,
Podróże i przeprowadzki 1.918. 1-51
Abonament czasopism 673.42
Biblioteka i sprzęty 362.59,
Portorja i ekspedycja 1-537.40
M ateriały pisemne 568.65
Telefon i- telegramy 1.899*47
W ydatki biurowe 551.08
Podatki do Kasy Skarbowej 4-693.72
Koszty sądowe 1.441.45
Koszty badań lekarskich 415.91
Rewizja kasy 366.—
Pobory uirzędw. i pomoo. biur. 29.669.—
Ubezp. uinzędn. i pomoc. biur. 13.879.10
Komorne, światło, opał, czyszcz.

biur i ubeap. nieruchom. 8.407.76
Międzynar. Chrzęść. Zw. Górn. 1.203.— ’
Procent do Wydz. Rady ZZP. 16.722 69
W sparcia pośmiertne 4.395.86

p na strajk 5-076.60
„ na chorobę 33.024.03
„ na bezrobocie 92,587.87

Kupno domu przy ul. Drzymały 
18, oraz koszty przewłaszczenia 77.871.70

Saldo per 1. I. 1933 r.
424.27< 
166.62? 

Sa: 590.89!

ny front iwszysfikich Związków Zawodo­
wych, co im się jednak udało. W  niedzie­
lę dnila 12 marca br. odbyła się w Jaworz 
nie wspólne zebranie wszystkich robotni­
ków Jaworznickich kop-alń na których prze 
mawiali przedstawiciele Związków Zawo­
dowych i delegaci kopalniani. W szyscy 
nawoływali do wspólnej zgody, a napięt­
nowali związki klasowe Jaworowskiego, 
które chcą obecną zgodę rozbić. W  czasie 
2-dniowego strajku protestacyjnego nie 
chcieli ci rewolucjoniści przyłączyć się do 
tego stirejku i głosili, że sfrejk jest niepo­
trzebny i jest za rychło. Prym  w tym roz­
bijaniu tej jedności robotniczej wodzi nie­
jaki Knapik Ludwik z Jaworzna, emeryta 
wojskowy, który pobiera rentę wojskową 
w sumie przestziió 80 zł. miesięcznie, a  żo­
nę swoją z dzieciarni przegnał na zieloną 
traw ę, ogromny nieszczyćiel alkoholu, 
dawniejszy przywódca legionowy i ten 
przywódca o tak wspaniałym przeżyciu 
powiedział, że kierunek jego i tej rewolu­
cji społecznej m-usi zwyciężyć, a jak kto 
im będzie przeszkadzał to terorem i-ch z te 
go świata zgładzą. Przedawszystkiem wy­
grażał się na komitetowych, Gfistaka H er­
mana. Ka-puścika, że tych już trzeba poza 
bijać bo stoją na przeszkodzie d'o zwycię­
stwa rewolucyjnego. To też po skończo­
nym zebraniu zairezykował ten wódz rewo 
fucfl. za to że go nie chcieli na zebraniu 
słuchać wyl-ać całą zemstę ma Glilstaka i 
całą silą ud-e-rzył na tego przedstawiciela 
robotników. Spotkała go zaraz doraźna- na 
groda od rozumnych robotników, którzy 
go dobrze natarli, że musiał znów poważ­
ną porcją alkoholu te ślady zacierać.

Takiemi to metodami kierują się si m>- 
wii zbawcy w Jaworznie- Lecz trzeba z-aiz 
naicżyć, że jednak zdirowy rozsądek robot 
ników Już zwyciężył { robotnicy nie w ie­
rzą więcej tym obiecankom ą  pałek choć- 
yy to były od samego Jaworowskiego 0- 
raz jeszcze od większych sa-natorów się 
nie lękają lecz wszyscy pozostają nadlał 
wierni swoim starym  organizacjom 1 orga 
niizują się w  Związku- Górników ZZP.

P l e  Związku G f r i ó w  P.
tfire zflohlv ponail 3 cz łonów  row ow stęp .

(według obrachunków nadesłanych 
do biura w miesiącu lutym rb). •

Filia- Łaziska Średnie — 28 członków; 
filjla Roj.ca — 22 -cz-ł.; filije: Biertulłtóą y  
i Jaworzno po 20 — razem : 40 cizł.; filja: 
Michatkowice — 13 ćał.; filje: Brzezinka 
i Król.-Hutia- po 12 — raizem: 24 czł.; fil ja : 
Łagiewniki — 1'1 czł., filije: Król.-Huta II 
i Radzionków' po 10 — razem : 20 cz#.; 
filje-: Podlesie, Siemianowice i K octowa 
Gó-r-a po 8 — razem: 24 czł.; ffje : Wy-ry 
(górn.), Hajduki Nowe i Dąb po 6 — ra ­
zem: 18 cz-ł.; „filja: P iekary Wielkie - -  5 
-czł.; filije Janów-W ieś, Stebnik, Gieirałto 
wi-ce, Łaziska- Górne, Ko-ohfowtee masz*, 
Chorzów, Kałusz i Świętochłowice po 4 — 
nagęmt.ą? otzł-5 9 Ąiji z j d ^ o  po 2 człon­

ków — razem: 18; i 15 filji -po 1 ozlor.ik* 
— razem : 15

Pozątem przestąpiło z  obcydh organ iza 
cai: s ł

Siemianowice — 3; Świętochłowice —■ 
2 ; i Onzegó-w masz. — 2; Mościcfcai, Biel-! 
szowiice I., Nikiszowiec górn. Brzezinka1, 
Łagiewniki-, Mikołów, W yry  gór-n., Mokre,’ 
Zawodzie, Mysłowice górn., Łaziska Gór 
n-e i Nikiszowiec maszyn, po 1 członku -4 
razem 19.

Ogółem przystąpiło wagi. pnzetstąpiiiÓ 
do Związku Górników ZZ1P- 289 członków'. 

Które fflje zd-obędą w  następnym mie­
siącu najwyższą liczbę nowych człon­
ków?

Cześć Jubilatom!
W  dni-u 24 lutego br. obchodził -długo­

letni członek w filji Święłch-łowicadh-. O- 
FRZONDEK TEODOR z swą zacną mał­
żonką nih ćźnemZ
SREBRNY JUBILEUSZ MAŁŻEŃSTWA*

Serdeczne życzenia zasyłją członkowie 
i zarząd filji w Święto-chłow-ioadh.

•  •  •
W  roku ubiegły-m odchodził długoletni 

członek filji w  Biefszowica-ch drh, GUZY 
AUGUSTYN
25-LECIE SWOJEGO CZŁONKOSTWA

Serdeczne życzenia zasyłają członko­
wie i zarząd fiłji w  Bietezowica-ch.

Do życzeń przyłącza się Zarząd Głów­
ny i Redakcja.

Z karty żałobne!
W  styczniu br. zmarł członek f#ji w 

Kosfcuch-nte BERNARDY BISKUP.
* * •

W  dniu 10 lutego br. zmarł z powodu 
nieszczęśliwego wypadku na kopalni dtugc 
letni azłonęk filji w Świętochłowicach 

ŚP, DRH- JAJSZCZOK JAN
w  44 roku życia

• a ■
W  dniu 17 Bu-tego br. zmarł członek fil

ji w Koste-óHnie.
śP . MARNIOK JAN.

•  » ■
W  -dnilu 4 marca br. zmarł nagłą śrnier 

d ą  Członek fil-jj maszynistów Nowa-Wieś 
ŚP. JAN ŚCIERSKI 

w  51 roku życia.
Cześć ich Pamięci.

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Druk: Spółka W yd. „ Ś t s ^ jGi®s Poranny",


